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P i e r w s z y  S e jm  u s t a w o d a w c z y  w s k r z e s z o n e j  R z e 
czy  po?-; olitej po l s k i e j  p o s t a n o w i ł ,  ze ś w w t e m  aa-  
r o d o v  r m  b ę a f i e  dzień 3. ma j a ,  w k t ó r y m  w  r. I 7 9 i .  
^  >ełki Sajan d a w n a ;  R z e c z y p o s p o l i t e j  teź^SchM hi ej u c h w a  
i:ł p a m i ę t n ą  K o n s t y tu c j ę .  K o u s t y i u c j a  ty zo s t a ł a  d r o g o 
c e n n ą  p a m ią tk ą  n a  dh ig s - . i i oc  n i e w o l i  n i e  d l a t e g o ,  ż**by 
jej pr-st.  a o v t eu i a  z a d a w a l a ł y  p o t o m k ó w .  aie  uj deg-H 
z e  by a w i d o m y m  z n a k i e n i  odrodzcGta s i ę  i du  b a  
n a r o d u .

Dziś niewiele zostało z postanow ień Ksnsty hmij 
w żydu i nie postanow iona jej dziś trwają, lecz żyje 
tea wielki duck, lió ry  był natchnieniem jej twórców, 
h i nsiytucja 3. maja dopuszczała mieszczan do rządów  

równi ze szlachtą, brała .-pod opiekę prawa chłopa, 
-łwierała mu drogę do wolności przez oczynszowanle, 

zaprowadzała w Polsce rząd konstytucyjny z królem 
na czele —  wielkie to byty zdobycze w owych cza 
sach, tem w.ększe, że naokoło całej Polski ówczesnej 
we wszystkich sąsiednich krajach panoszyły się rządy 
sadAwładrie, gnębiła wszystkich niewola, źe n r wet 
w krajach, gdz:e a ś n i j  podobny  świt wolaości jak 
w Polsce, to j- we rancji i v Anglji, doszła doń 
ludność przez krwawe rew olucje U nas zaś w szech
władna szlachta zrzekała się dobrow olnie części swych 
przywilejów, a częścią dzieiła się z mieszczanam, dla 
dobra Ojczyzny. Lecz dziś te zdobycze, tak w owym 
czas.e niesłychane, są już umiej odczuw ane i rozum ia
ne skoro, od kilkudziesięciu lat w całej niemal Europie

zdobyła sobie ludzkość rów ność wobejfe prawa i prawo, 
decydow ania o swym losie przez wybór swoich przed- 
stiwiew*!? do Seimów,

C ryż ó , -• w tej Konstytu -ji n :- ma już n zego, 
czegobyśnly ttie prze wy -?y!i, n ;e po-ost.?.- i fi za sobą?  
WŁŚr.iełjfeą rzeczy podz iśdz ień  bę.tą-.-e-iSia nas wzorem, 
z który.:|j czerpiem y moc i ot schę Przede^ł-sry stk iem 
je*t w n-ej < -h  dobrow olnej < f;ary c!'<e debra cai.-śc:, 
poświęcenie osobi-tych. ery  klasowych korzyści, abv 
SiUż.yć Ojczyźnie. J• st w niej dalej woła na; dii do 
stworzeni* z p^ustwa sil *]., nk-rozerw >lnej c&ł >ści 
i w yizeczenia się odrębności zaściankowych. Przedtem  
Rzeczoospolita rozpadała słę na dwa właściwie psóstw a 
i tyle odrębnych jednostek, ile było województw. O d  
pamiętnej Konstytucji 3. maja istnieć miała tylko jedna, 
nierordzielna Rzeczpospolita i to jest przykazanie, któ
reśmy po ni**j wz‘ęli w dzieazidw ia i dziś powoli 
urzeczywistniamy. W rrszcie trzecia nieprzedaw niona 
wartość Konstytucji — to ocenienie należytź oświaty. 
Konstymcja dojrzała p r/ez  to, że warstwa szlachecka 
przez dobre szkoły dźwignęła się z ciemnoty eD ok i  
saskiej i te dobre  szkoły Sejm wielki zapewniał ca łe
m u uarodow i. Ody i Konstytucja i państwo nasze 
runęło pod przem ocą zaborów, to w hśnie najcenniejszą 
cząstKę naszego spadku, h a s ło : „P rzez oświatę do 
wolności!* zabraliśmy na bezdroża niewoli i to hasło 
me pozwoliło nam zaginać na manowcach.

W setną rocznicę Konstytucji w r 1891. naród
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chcąc uczcić pamięć wielkiego dzieła. stworzył Tow a
rzystwo Szkoły Ludowej, aby ono niosło oświatę w szę
dzie, gdzie tylko rozbrzm iewa m owa polska.

To był czyn I 1 dzisiaj w wolnej Ojczyźnie nie 
' tylko słowami t obchodam i czcić winniśmy wieko - 

pom ną rocznicę, czcić ją trzeba czynem. Takirn czy
nem, kiórego dziś trzeba każdej wsi, jest oświata 
a źródłem jej są dobre ksąźki, Chcielibyśmy szczerze 
i gorąco, ab y  Podhale całej Polsce przodow ało oświatą, 
aby nie było na niem wsi, któraby nie posiadała własnej 
bibljoteki. Zdobyć ją mimo dzisiejszej dTożyzny ksią
żek nie jest trudno, tylko trzeba chcieć; gdy tylko 
w święto narodow e to h asło : „W k a ż d e j  w s i  
p o d h a l a ń s k i e j  m u s i m y  m i e ć  w ła s n ą  b ib l jo -  
l e k ę l *  zabrzmi na całem Podhalu i znajdą się ludzie 
dobrej woli, którzy je zechcą w czyn przemienić, to 
przyszłą rocznicę z dum ą powitamy, wskazując na 
Dowstałe w każdej wsi bibljoteki.

TRZECI MAJ.
Ponad polskich ziem rozłogiem od Karpat do. Morza 
Zajaśniała w śród chm ur groźnych promienista zorza, 
Zajaśniała zorza złota jakąś cuoną mocą,
By zabłysnąć braci polskiej przed niewoli nocą.

Radź narodzie o swym losie, zanim noc nadejdzie,
Byś się zbudził, gdy po nocy nowe słońce wzejdzie, 
Byś m ógł wyrzec światu słowa po tej nocy c iem n ej: 
„Upaść może naród wielki lecz zg in ąć .. .  nikczemny!*

parada nieboscików dunajeckich w raju.
(Dokończenie)

Wójtem tych korników jest Lejbuś z Witowa, 
okropnie mu to wojtostwo nad kornikiem zgustowało, 
bo  straśnie 9puchnon i nie m oże sie juz rusać z chru- 
bGŚci, a ozprzestrzenił sie tak sćroko, ze mu nawet 
całe Podhole niedo rady. On ma spółkę ze sićkićmi 
kornikami dwunoznem i, ftorzy se postanowili z na
szych hol zrobić skalny Kars talci, jaki beł na froncie 
ialiań3k:m lub w Bośni. A jako dobrze przewidując! 
postanowili zniscić sićkie lasy jak noprędzej, by w ra
zi® jakiej wojny z Cechami, ci nie mieli sie ka oprzeć 
lub, jeżeliby sie >m udało Jaworzynę przytrzymać, toby 
jesce kcieli i Podhole zagarnąć, więc dostaliby wtedy 
tylko same skole. Podholańcy pom ogajom  im w tern 
setnie jako dobrzi ludziska, mieliby zabrać, to riek* 
sie im skole same dostanom , a drzewa ini nie zo- 
stawime.

Byłck w Cikówce także, ale tam struchlołek na- 
ozaist. Kornika tu nie bćło, ale gazdowie heba sie 
uwzieni na niom, bo juz łysiną ten las świeci, ino po

Radź narodzie o swvm losie, póki zorza świeci,
Radź i nie wątp w własne siły *r ten dzień Maja Trzeci 
Raciź, bo skończył się karnawał, idzie post-N iew ola, 
Chwyć się pracy, złotem ziarnem obsiewaj swe pola.

Hej t już szlachta wspólnie radzi o losie Ojczyzny,
Ty madremi uchw Jam i uleczyć jej blizny,
I na jeden wspólny ołtarz dobra pow szechnego, 
Zgodnie satada .z ło tą  wolność*, która nu tką złego.

; "Uradzili i złożyli święta słów przys ęgę,
Że opieką prawną państwa otoczą siermięgę 
I że oatąd  rządzić bęaą pospołu z mieszczany,

I Że równemi i wuinemi w P o lste  będą stany!

Łzy radości w oczach ludu, słychać szloch radosny, 
Znika smutek ze. serc polskich, jak śnieg w tchnieniem

[wiosny
Ponad zwarty tłum narodu, okrzyk hen w świąt lec i:

. Ku wieczystej chwale Polski: Niech ty je Maj Trzeci !!
M arjan  Goikieuiict.

W  sprawie przyłączenia części Lipnicy 
Wielkiej do Państwa Polskiego i złączenia 
tej gminy w jedną całość katastralną 

i administracyjną.
Kiedy w roku 1020 Rada A m basadorów zadecy

dowała przydzielić cząstkę Ort,wy i Spiszą do Państwa 
Polskiego bez plebiscytu, wytyczono granicę na mapie, 
dzieląc między innemi gm inę Lipnicę W.elLą na dwie

krajak sama m łódź ostała, a co hrubse, to sićko wy- 
cychcwane i ścięte pod ścianami Ie’j  w Dunajcu. Po* 
myślałek se, ej niepeć ognia wielgiego, cimze sie tez 
Dunajcafiie skrzepiom, kie Cikowke i pod holami 
wy cieni?

Puściłek sie tez do boru, Ka kopce ryjom Dunaj- 
canie. Ale tam nie m ógjek przejść, bok sie o mało nie 
utopił, telo dołów narobili, ze ino kacki dzikie m ngom  
tam chodzić, bo inno gadzina sie utopi. Powiadom 
wom, ze za 'dziesięć  roków Dunajcanie juz przeryjom 
cały bór tak, jak ze sitnikiem p ed  Piekielnikiem zrobili, 
ostanem  same doły z wodom , a wnękowie przekluorn 
ojców za takom gospodarkę zidowskom, któro sie na 
Drzisłe pokolenie nie obziera. Protukujem  im, ze b °- 
dom fnet jeździli po wągle do kopalni Dąbrowskich, 
kolejom sprow odzać me potrifiom , bo musiołby gazda 
na opłat koleji cały majątek z babom  sprzedać, tako 
bce drogo.

Myślałek, ze po mojej śmierci końdek le odmie 
ni w gospodarstw ie Dunajeckim, ale coby ta, jak bćło 
drzewiej tak i do dziśka. Kieby bćł żył łóżek Pęksa 
i wtedy wójtowoł. toby bćł masine do torfu przijon, 
kie jom austrjacki rząd ofiarowoł, a dziś mieliby jom 
za d a rtm  i byliby se ryli kopce skraicka ślicznie,
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połov y. z których jedna przypadła Państwu Polskiemu, | 
a druga Republice Czechosłowackiej.

Przedzielenie gm iny terytorjainie i adminisłracyj 
nie daje sit; ludności po obydw uch stronach mniema 
nej granicy dotkliw ie odczuć. N iektóre domy są po 
stronie polskiej, a grunta po czeskiej, lub odwrotnie. 
Bez legitymacji nie m ożna wyjść na sv*ój wiasny grun 
do pracy, a nawet często po w udę da studni, która1 
jest po przeciwnej stronie. Rolnik w wiosnę lub źni 
w a, wykorzystując czas pogodny , pracuje cały dzień 
a czasem i noc, aby ujść z plonami Drzed nadchodzącą 
burzą czy ulewą. Tam godzina ósma kończy wszelką 
pracę w pola. choćby nie skończoną, narażając piony 
na zniszczenie. Ustaje zatem wolność pracy na roli, 
wkrada się do ubogich chat gora(skich nędza i głód. 
Straż graniczna czesku nie chce obecnie uważać za 
ważne legitymacyj wydanych na zasadzie uchwały Ko
misji Ad ministracyjnej Polsko Czechosłowackiej z dnia 
11/3 1921 r., to  jeszcze bardziej utrudnia pracę 1 
w polu i egzystencję tej ludności.

Nie lepiej ma się sprawa administracyjna w tej j 
gminu*. Urząd gminny, U iząd parafjalny i kościół leży . 
po stronie polskiej, a większość mieszkańców tej gm i
ny i parafji po stronie czeskiej, którzy korzystając 
z tych u riądów  i kościota, z podburzenia ze strony 
czeskiĄ, nie p łicą  ua nie, bo  niema na nich egzeku-

&dyz są w innem państwie.
Ludność tamtejsza wytyczonej granicy nie przy 

jęia, znak; graniczne zaraz po wytyczeniu zniszczyła, 
życząc sobie, aby cała g.nina należała do Państwa

' • - rUh  A Ł A N . i & A  3

P olsk iego ,  jednak na rozkaz w i d z  granicy tej orze-.trze- 
gać musi.

Komisja delimitacyjna bęaąc  na miejscu i wysłu
chawszy życzenia miejscowej ludności, uznali potrzebę 
złączenia wspom nianej gminy, przesuwając granicę 
państw ow ą c« granicy katastralnej tej gminy, jednak 
orz? sunięcie to dotychczas nie nastąpiło.

W obec tegu podpisani w noszą :
Wysoki Sejm raczy uchwalić;

W zywa Się Rząd aby w drodze dyplomatycznej 
postarał się w jak najkrótszym czasie o złączeń‘e gm i
ny Lipmcy Wielkiej w jedną całość katastralną i ad 
ministracyjną, należącą do Państwa Polskiego, ew en
tualnie wystaranie się o ułatwienie sw obodnego prze
kraczania granicy. W nioskodaw ca:

Po*cł J ó z t f  B ednarczyk  
i Koledzy z Klubu P. S. L.

W arszawa, dnia 17 kwietnia 1923 r

Przegląd polityczny.
Awantury w Sejmie. Dnia 5. sieionia oo nabo

żeństw ach za śp fćs. Butkiewicza niektóre osobniki 
poturbowały w W arszawie kilku żydów. Sprawę tę 
usiłovali posłowie żydowscy rozdm uchać i przedstawić 
przed całym światem jako pogrom . W tym ceiu na
kazali strajk trzygodzinny sklepów żydowskich i wnieśtil 
w  Sejmie wniosek nagły, oskarżający wszystkich niema

pieknie, jak Ludirm erzanie, a bełoby in  kopcy starceło 
na dwiesta roków, a potem mieliby pastwiska piekne.

Moi ;<achani Dunajcanie I opowiem  wom jesce 
na zokońcenie, jak sie przygotuje teroz wnioski na 
rade g m in n o a , b* wlećcie se, ze rada gaiinao teraz 
to nie bele co. to wały sejm, tak jak duży w W arsa- 
wie. Jc3t lam prawica — to panow ie, centrum — chło
pi, lewica — to „muiejsoćci narodow e*

Oni — ci z lewice — śfargocom  między sobą, 
tu nasa ojcizna, te miastecka podhoiańskie, tu nom 
dobrze sićka zicom, bo dajom wartko sie zbogacić 
i na lasak i dnlarak i koruuak ceskii h a gazdow ie nasi 
nie pozw olajom  na zodhe nowości, ba padajom  : nasi 
•jeow ie tsk gazdowali, a żyli, ro i my bedziem y. Sićkie 
wnioski po cichutku obgaduje sie nopiersrej w bufecie 
gminnym, który trzimo Bryjncka. Po radzie znów  p o 
siedzenie w bufecie gminnym, by załagodzić sprawę
i pokrzepić grześne cielsko.

Przysło mi na pamięć, ze przecies za mojej pa- ij 
mięci kozdy lepsy wójt ostawił jakom pamiątkę ze jl 
swoj ł’ 0 wójtostwa i Marońcyk Józek groch kazoł sioć 
pod grzywnom 5 reńskich i ludziską sie przyucyli do i; 
groc h u , a Józek Peksa wydurkow oł rynek skolami jj 
i rofy koło cisarki. A teraźniejszy wójt tez se myśli lt

i myśli, cimby sie tez i on rnóg zaslu2yć i pofolić —  
i jak go inni radni poprą, to i dom  ludowy wybuduje 
i latarnie znow u zaświeci i d róge do boru poprawi 
j w borze zacnie aiądre gazdostw o i sko<’e donajeckom 
ponapraw io. Bo skoła Dunajecka — bud , nek — pozol 
sie B oże; mury, forzty, romy w oknak niscejom.

N a tem końce, a reśte powiem innym razem, 
pedżioł Crycała Polok.

Wójt podziękow ał Brycale Polokowi za dobre 
spraw ozdanie, zgrom agzenie uf tliło wybrać ścisły ko
mitet, któryby sie nad środkami do usumęcio złego 
zastonowił i w najblizsim casie w cin wprawił. Ten 
komitet m o iść do Dunajcon i przedstawić im zło, 
jakie im grozi w niedługiej przysłości. Ze wtedy nie 
poraogom  nieskorne lamenty, ate sie bedum  musieli 
po świecie ozejść za chlebem . Majom tez ostrzec 
sićkie gminy podhalańskie, cohy sie osotały i z kom i
ków jak noprędze1 Podnole wyciściły, a przy gospo  
darce pomyślały o swoik pokoierJak, ze one tez kcom 
zić na pićknem Podholu, porosłem  drzewami i w gmi- 
nak ładnie i składnie zagazdowanyk.

Po tem zgromadzeni zadumali sie i oześii sie 
każdy na swoje przeznacenie S to i . . .

Koniec.
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Polaków  o popieranie pogrom ów . W niosek ten od rzu 
cono. w tedy posłow ie żydow scy, miotając obelżywe 
wykrzykniki, poczęli wychodzić z sail sejmowej, w po 
m oc im przyszli Niemcy, w śród których poseł Zerbe 
doprow adził do bitki. Za tę awanturę wykluczył p 
Marszałek Sejmu posła Z erbego na 3 posiedzenia) 
pos Hartglasa, żyda, na 2 posiedzenia, a przywołał 
do porządku posła Sawickiego.

Na pasiadzeniu Ligi NaraM w  dnia 21. b. m. Rada 
odrzuciła protest litewski przeciw  podziałowi strefy 
neutralnej i przeciw rozstrzygnięciu Rady A m basado
rów  w spraw ie granic w schodnich Polski. Uchwał)' te 
Rady Ligi narodów  zapadły jednomyślnie. Litwini ap e
lują do przyszłego ogólnego Zgrom adzenia Ligi naro
dów, zapew ne z tym samym skutkiem.

Sprawa Jaworzyny znow u się odwleka skutkiem 
w ichrzeń Czechów, którzy grożą Radzie Am basadorów, 
że uchwała na korzyść Polski wywoła u nich przesi
lenie rządowe. Tymczasem nałożyli na jaw orzynę po
datek 24 m iljonów koron czeskich, aby ludność zubo 
żyć. Dla przyspieszenia załatwienia tej sprawy wnieśli 
postaw ie Kozłowski i Osiecki wniosek nagły w Sejmie, 
wzywający Rząd do poczynienia wszelkich starań, aby 
jak najrychlej i najkorzystniej dla Polski sprawę Jaw o
rzyny załatwiono, i do  zaznaczenia, że dalsze zwleka
nie Polska odczuje jako bolesną krzywdę, która nie 
pozwoli na ułożenie się pomyślniejsze stosunków po l
sko czeskich.

Niemcy ustępuję. U pór rządu niemieckiego w spra
wie odszkodow ań wydaje nieprzewidziane dla nich sa
mych, a zgubne ow oce Z osłabienia przemysłu nie
mieckiego i spadku marki korzystają niemieccy bolsze
wicy, w yw ołu jąc  za pieniądze moskiewskie krwawe 
rew olucje w różnych  miastach, największą żeś  w Miibl- 
heim (czyt. Milhajm). T oteż  pierwsi spostrzegli  się  
socjaliści n iem ieccy , że dalsza taka polityka wydarłaby  
im rob otn ik ów  i naciskają rząd niemiecki d o  przedsta
w ien ia  p lanów  o d szk o d o w a n ia  dla Francji. D o  te g o  
sa m e g o  pchają N iem cy  rów nież  m o w y  p olityków  an
gie lskich n. p lorda Curzona. Już dziś dzienniki n ie
mieckie odsłaniają tajemnicę propozycyj,  m iędzy  któ-  
remi p rócz  p ien iężnych  o d sz k o d o w a ń  najważniejsze  
jest zap ew n ien ie  na 99 lat b ezp ieczeń stw a  granic Francji 
(t. zw. treuga Dei), oraz zob ow iązan ie  się N iem iec ,  
że będą neutralne, g d y b y  przyszło d o  sporu polsko- 
rosyjskiego.

I g l a s t y ,

Warszawa w kwietniu 1953.
W dniu 16 kwietnia Poseł Bednarczyk p rzed ło 

żył Ministerstwu Sprawiedliwości w W arszawie prośbę 
Orawiaków z Lipnicy Wielkiej, Lipnicy Małej, Hyźne- 
g o  i innych, zasądzonych na kilka miesięczne więzienie 
za przemytnictwo jaj do Czechosłowacji o złagodzenie,

ewentualnie przerwanie na czas robót w iosennych 
tych kar.

Aby nie odpow iadać każdem u z osobna w spra
wach bardziej ogólnych (otrzymuję dziennie około 
15—20 listów często o jedną I tę samą sprawę), 
chciałbym tym sposobem  sobie i Wam ułatwić, ale 
na Was spada obowiązek czytania gazety. Mamy 
w powiecie jedno jedyne pismo .G aze tę  podhalańską1, 
która nie jest na usługach partyjnych, ale całej lu d n o 
ści podhalańskiej. Nie powinno zatem być jednego 
dom u na Podhalu i wogóle gdziekolwiek obraca się 
Podhalanin, w którym nie byłoby naszej gazetki.

Narzekamy wprawdzie, że gazetka podrożała, 
to  praw da, a cóż jest obecnie, aby nie podrożało, 
kilka razy więcej, a kupować musimy, ot są t takie 
artykuły, że nie musimy, ale chcemy dobrow olnie ku 
pować, choć z dnia r.a dzień pędzą w droźyźnie, p rze 
wyższając stokroć gazetkę.

Weźmy na przykład tę choć nas trującą ale ulu
bioną wódkę. Ile razy ona już zdrożała, a zawsze ma 
konsum entów i wypiliśmy jej w Polsce 'spirytusu 100 
procent) 81 miljonów litrów, a niestety największy 
procent wypiliśmy jej my w M ałopolsce, b o  3 50 litr 
na głowę. Nie myślcie Szan. czytelnicy, ze j3 pisząc 
to o wódce, może jej nigdy nie piję. Ale gdzieżtam . 
I ja do tych wykazanych pijackich konsum entów na
leżę, ale z tem skończyć trzeba i to wszyscy, bo je
żeli sobie odmawiamy z braku pieniędzy innych k o 
nieczności, to w pierwszym rzędzie odmówimy sobie 
tego, co nie jest koniecznością, ale zbytkiem, tak często 
nam szkodzącym.

M ów im y, że gazeta jest droga, a kochani czytel
nicy a raczej nie czytelnicy, ile w yśc ie  juz stracili 
z p o w o d u  n ieuśw iadom ienia  nieczytama gazety  ? W g a 
zecie ch oć  w  krótkości drukują się często  treść: o b -  

rChodzącej nasz lud ustawy, i gdybyście  byli czytali 
gazetkę, to bylibyście uszli niejednej n iespodzianki,  
która W2S naraziła nr. rckursa często  n ieu w zg lę d n icn e .  
Zresztą g d y b y ś m y  obliczyli tylko z jed n e g o  m iesiąca  
obrot p ien iężny we wszystkich szynkach n as.,ego  p o 
wiatu i te pieniądze przeznaczyli na „Podhalankę",  
to każdy będzie czytał. Więcej nie wymag.smy.

Wasz P oseł Bednarczyk

-- W  innych krajach gminy obsadzają - - 
drzewkami owocowemi wszystkie drogi.

Bibljoteki wiejskie ż e  ©światu w kraju  nie p o  
dniesie się bez w zm ocnienia czytelnictw a i z a k ła d a 
n ia  jak  najgęściejszej sieci b ib ljo tek , -o t e m  w szyscy  
m ądrzejsi ludzie są przekonani. W śród  w ielu z ły c h
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*kutkuw  w ojny , k to  wie, czy najgo rszym  nie jest. 
podrożenie tak ie  książek , że o zak ładan iu  b 'b 'jot.ek 
w iejskicb ła d n e  T ow arzystw o ośw iatow e np. T . S. 
L. w tak iej ilości ja k  przed w ojną m yśleć n ie może. 
Tym czasem  pow stanie P aństw a polskiego i eoraa 
w iększa po trzeba książk i n a  w si k ażą  p rz y s tą p iś  
do natychm iastow ej pracy .

T u ta j z pom ocą przy jść m usi sam  lud  w iejsk i, 
sk ład a jąc  n a  celo b ib ijo tek i d ary  w gotów ce lub  n a 
turze. K olo T. S. L- w N ow ym  T arg u , św iadom e 
ważności te j spraw y, postanow iło  zorganizow ać tw o 
rzen ie b ib ljc tek  w iejskich >a P o d h alu  i rzucić wszy
stk ie  sw oje fundusze n a  ten  eel. W k tórej w ięs wsi 
zn a jd ą  się ludzie, uzuająny  potrzebę b ib ljo tek i. n iech  
zgłoszą się do Z arządu  K ola T. S. L  *  Nowym  
T argu  (ąrof O grodsiński) a BLuło urządzi w ich  wsi 
zebrsu ie  ośw iatow e w tej spraw ie i rozpocznie pracę 
r a d  u tw orzeniem  bibljoteki

Hojny dar. Koło T. S. L . .z N sw ym  T a rg u  
sk ład a  gorącą  podziękę W . P. Dr. Z ygm untow i W a- 
siewi*zowi, adw okatow i w N ow ym  T arg u , za k o ju y  
d a r  lOG.OUO Mk. n a  bibljotekę. Oby ton p iękny  przy
k ład  znalazł jak  najw ięcej naśladow ców .

Pierwszy odczyt z przeźroczami na Spiszu. A  te 
ci ciekaw a now ina, ty le  m am y tu  naokoło i w m .e- 
ście i po wsi bardzo ładnych  i rzeczow ych prelekeyj, 
a  n ik t się o tern nie rozm suje.

Zgoda, z m ałcm  jed n ak  zastrzeżeniem , że to 
tu tą j, gdzie w śród innych  p racu je się w arunków , 
gdzie dużo je s t  ludzi, k tó rzy  i do obo jętnych , czy 
naw et n iechętnych  irafić się s ta ra ją  i um ieją

Na Spiszu s tesunk i  nieco odmienne. M ieszkają 
tam  Po lać / ,  k tó rzy  choć wszyscy wyłącznie po 
polsku mówią, nie są jeszcze o tern całkowicie u ś 
wiadomieni.

Miej:-'■-owej in to ig cn c ji brak, a e-y.'u praca oświa
tow a rw.'- rxa bark «• eh r,sno yc-.h.-!stw».
P racu je  i tż c-sU.: ochoozo. choć częsj > nie ^.-otyka
się za to  sezrfizum ionii-m  i u .m *rio :n  .oaw etSi tych, 
którzy najwięcej mieliby być m  r/m-mi. D la 
tego udały  pierwszy odczyt w ażnem  je s t  dla Spiszą 
wydarzeniem.

W spom niana  prelekcja odbyła się w Nowej 
Białej w niedzielę popołudn u  dnia 22 bm. a w y
głosił na  tem a t  liistorji cudu  w Lourd  ks. Sznajdro- 
wiez, ka techeta  gira" , w Nowym  T argu. Zacnem u 
prelegentowi towarzyszyli prof Ozeah i insp. Haber. 
S łuchacze z w lelkiem  zajęciem  oglądali szereg  bardzo 
ładnych  obrazów św ietlnych . D zięki m iejscow ym  
nauczycielkom , k tó re um iały zachęcić ludność do 
licznego jaw ienia się, odczyt trzeba było powtórzyć. 
Dość obszerna sa la  szko lna n ie m ogła w szystk ich  
pom ieścić i dużo osób m usiało się zadowolić obiet
nicą, że kiedy indzii j z ró w  „przedstaw ienie" się 
urządzi.

Z  uznaniem  należy  podnieść przychylne o d n o 

wienie się duchow ieństw a m iejscow ego do akoi oś
w iatow ej i jeg o  za in teresow anie  się tem i spraw am i 
O becność n a  odczycie m iejscow ego proboszcza ks 
H riea i Ł apszańsk iego  ks R ą j& an a  najlepszym  t e g r  
dowodem

C ały  doched w ynoszący m im o śm iesznie n is 
k ich  w stępów  d la  starszych , a  w olnych d la  m łodzie
ży szkolnej 36.000 m k. p rzeinaczono  n a  u rządzenie 
wycieczki dzieci do K rakow a i W ieliczki. Z a ta k  
ho jny  d a r należy  podziękow ać W ielebnem u ks. S zu aj- 
drowiczowi i P rezydjum  Z w iązku  P o d h a lan  w N o
wym  T argu , k tó re  zrealizow ało  nam  odczyt i p o 
kryło  w szelkie z nim  połąszone w y ją tk i, tem bardziej 
że pew ne jednostk i w sam ej Nowej B iałej % pew no
ścią łam ią  sobie głowę, co teżto  panow ie z tem i pie>- 
niądzm i zrobią

O tem  zaw iadam iam y w końcu p. Naczelnika 
gm iny, k tó ry  św ięcie przyobiecanej fury  po p re le 
g en ta  n ie  raezył przysłać, a  n a  „figle" zupełn ie się 
m e jaw ił Uczettnik.

Ostrożnie z gośćmi i Przew lekanie sporu  polske- 
ozeskiegc o południow e K resy  R zeczypospolite ;, 
g łośna swego czasu kam p an ja  prasi w& w spraw ie  
m stalenia g ran ic  S piszą i O raw y spopularyzow any te  
niszr& no dotąd  ogółowi ziem ie, sk ierow ały  n a  m a 
uw agę niety lko ideowców, a le  i rycerzy le tk ie g o  
rzem iosła a  szczególnie początkujących  jego  adep tów . 
Dowodem  zajście, jak ie  m iało m iejsce przed k ilk u  
dn iam i w Głodówce na O raw ie.

Do m iejscow ego nauczyciela zjeżdża w odw ie
dziny , eelem  przeprow adzenia studjów uroczej okoli
cy nie byle k to :  Gazon A haderaji S z tu k  P ięknych , 
syn  znanego pedegoga i z okrzykiem  : „ Ja k  się m asz 
kochany Kolego !“ rozgoszczą się u p. G. Ten, choć 
nie może sobie jakoś przypomnieć tek  szczerego to - 

f warzy sza z lawy szkolnej, nodejm uje jed n ak  p rz y 
b y sz .  z przysłów. v/ą po lską serdecznością,, tem bar
dziej, ze ów przygotowuje się nie n a  ża rty  do por
tre tow ania  .ch a rak te ry s ty czn y ch  i ty p o w y ch  postaci 
podhalańskich", kupuje zeszy t rysunkow y, no i ołó
wek. Z obawy, by ich ktc* nie uk rad ł, zab ija pod 
przypadkow ą nieobecność gospodarza tęgiemi gw oź
dziami okna d la  pew ności od zew nątrz.

N azaju trz  m a się rozpocząć sz lach etn a  p iana, 
m odele zamówione.

Z cudnemi projektami udali się n a  zasłużony 
spoczynek.

Gość, n iespokojne w idocznie m iał sum ienie, 
bo zryw a się jakoś bardzo w cześnie i w ychodzi 
n a  spacer.

R ano budzi się gospodarz i w oła przez g ło w ę: 
„D zień dobry K o le g o ! J a n  się W am  spało ’•* 
a tu  nic,

Z an iep sk c jo n y  w staje. P ościel a rty s ty  już za
styg ła . Ticnięty ztem  przeczuciem  szu k a  za ub ran iem , 
niem a. Z agląda do szafy. P ró żn a  1 C hce popatrześ
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n a  zegarek, k tóra teżto  godzi A .  Z n ik ł ! P róbu je 
w stydliw ie (dla braku  ub ran ia) drzw i uchylić a  tu  
z:,m knivte I R ozpacz ! To n ie kolega, ty lko  całkiem  
ordynarny  złodziej I

N a szczęście by ła  w te j m iejscow ości p lacó w k i 
s tra ty  granicznej, k tórp j funkcjonarjusże praw ie z d o - 
cnej wracali służby. Z aalarm ow ani sygnałam i posz
kodow anego, ze zgrozą dow iadują się o n iebyw ałym  
tu ta j L keie . Na g w ałt organizuje się pościg, k o m p le
tu je  okrycie d la  nauczyciela , k tó ry  zb iera cały za 
p as  e re rg ji  i łap ie  w końcu złodzieja w L ask u  na 
dw crcu, sk ąd  od&tawicno go do w ięzienia w Nowym  
T argu.

Pow yższy fa k t n iech  będzie ostrzeżeniem  szcze
gólnie d la  n su sjy e ie is tw a , w śród którego grasow ał 
przew ażnie ów arty s ta , a d la  innych  pouszeniem ,
z. z przyjmowaniem gości należy być ostrsżnym .

W skrawie ubezpieczać od wypadków. O trzym ując
różne żale i zapytania w tej sprawie, odpowiadam i 
wszystkim  in te re so w au y m : Ministerstwo Pracy  i Opie
k i  Społ. D epartam en t ubezpieczeń społecznych p is 
m em  z dn a  12 maja 1922 Nr. 5I8/V III.  poleciło 
Zakład u i i  Ubezpieczeń od wypadków odnieść się 
za  p średni utworu województw do wszystkich S ta  
roaW , by rejestracje na ce.is n ieozaaczony odroczono, 
grzywien za nierejwstr iwanie doty.ihfzWfciwa nie na  
k ładaao  w*ględn.e od uałożoayoh już grzywien nwEl- 
■iono. Holi jedynie óS de gospodarstw  rolnych.

W rszie  z s tem  jak ich  nadużyć proszę się pc 
wołać na .pismo M inisterstw a P ruey  i Opieki S»o 
łeoanej powyżej cytowane.

P*sei J t z e f  B ednarczyk
Z aw iidanitw , kogo aa łeż r, że z obecną połity 

wą jaw orzyńska a is  m ara wie wspólnego.
Paryż 18 go  kw ietn ia  1923. X*. f  Mmsbeuy.
Wystawa padhalańskisga przemysłu artyatyezaaga 

w Zakapanam ad 1 da <5 sierpnia 1923. 1) Osiem  wy 
staw y jeat zebran ie i p rzeg ląd  przedm iotów  z zakresu  
dzisiejszego przem ysłu  artystycznego  n a  P odhalu . 
Nie należą tu  zatem  wyroby, produkow ano w prze- 
assłośoi i dziś już  nie w ytw arzane, nadają  się n a to 
m ia s t te , k tó re ju ż  są na w ym arciu.

2) W yotsw a obsjm .e współczesne w yręby tafir 
ludow e t. za . w yrabiane przez ludnośe wiejską, jag  
i wyroby zorganizow aayeh  pracow ni a. p. si-kół 
i kursów  koronkarsk iaa  koszykarsk ich , w ytw órni 
haftów , pracow ni g a ian te rji drzew nej i t. d.

3) W ystaw ę urządza, tow. „S ztuka  P o d h a lań 
ska* , Szkoła przem ysłu drzew nego i M uzeum  Ta- 
tn a ń s k i go w Z akopanem . A dres K om itetu  o rgani
zacyjnego „M uzeum  T a trz a ń s k ie ,/W y s ta w a , Za- 
kop»“ e

4) C zas trw an ia  wj staw y o i  1 go do 15-go 
sierpn ia  b. r. N ajdalszy  term in  n ad sy łan ia  p rzedn io - 
tów  w ystaw ow ych upływ a z dniem  ló  lipea b r.

5) Członkowie kom itetu  .-./stawy' powinni

w śród wytwórców zw łaszcza w iejskich rozpocząć pro 
p sg a n d ę  l a  obeałauiam  w ystaw y, podkreśla jąc je j 
korzyści, in. i. m ożność sprzedan ia w yrobów pod 
czas w ystaw y. D la u łatw ien ia p ropagandy  um ieści 
K o m ite t w najb liższym  czasie odpow iednie artyku ły  
w p rasie  ludow ej, przedew szystk iem  w „Gazecie Pod 
babińskiej* . O sobne in strukcje  podsdzą gw arancje 
dla wystaw ców , iż wyrób* ich  w iązie niespra-M knia 
eh  a j ma ą w stanic n ifu tzso d zo n y m  N a łe ż r rozwi
nąć propagandę za bozpłatneat wypożyczeniem  w y 
rębów  n& czas trw an ia  w ystaw y. Poniew aż jedu&K 
pierw sza tego  rodzaju  próba na  P odhalu  spo tka s  ę 
napew no z brakiem  zrozum ienia i n ieufnością w y
twórców w iejskich, K om ite t wy s t a r y  będzie nfusi.d 
rnejedeii w yrób w prost zakupić u w ytw ór y O sobna 
in stru k c ja  określi obrót fundnszem  dyspozycyjnym .

6) K orespondencje czlonkó* K om itetu  z K • 
m i totem  cen tra lnym  w Z akopanem  pokryje się z fu n 
duszów  w ystaw y.

7) D la ułatwieni*. zeb ran ia  przedmiotów wb 
w rslaw ę na leży  sporządzi* w ykaz mLk lud iw ych, 
ja k  i zoi garażow anych w ytw órni yr danej m ie jsc .- 
wośoi i okolicznych wsiaob W osobnych rubrykach  
naieży podać nazw isko lub firmę wytwórcy lub w y
twórni, adres, w ytw arzane przez nieli wyroby n. p. 
haf ty ,  rękaw ice, chom ąta  i t. p. czy wytwór, a obó- 
śle wystaw*, «zy p rzedm ioty  w ypożyczy bezp .atn  e,

8) Członkowi* K om itetu  zechcą podać, .y  jaki 
■poaób n a jtan ie j m ożna przew ieźć w yrób danej 
mfSjbcowóści do Zakopanego, czy za w zro ter ki ..

| tów  podejm ą się na prośbę cen tralnego  Kom itetu p.-t- 
; kow aniu, w ysłania, ew. przyw iezienia przedm iotów , 
j o ileby d la  oh zabran ia nie aaógi przyjechać obj* 

żożająey Podhale członeit cen tralnego  K om itetu  Za
kopiańskiego.

Prosim y o ryohłe nade*łanie w ykazów  i o d 
powiedzi,
ź f  Tow. , S ztuka po d h alań sk a*  Tadeusz M alicki
Z a Szkołę przrm . drzew nego Karol Stryjei-.sk>
Za M uzeum  T atrzań sk ie  Ju ljitsz Zborowski

W ykaz -przedm iotów  w yrabianych n a  Podhalu  
przez pracow nie w arsztatow e i wytwórców lu d o w y c h ,  
k tóre należy  uw zględniać w w ykazach  i zbierać c *  
w ystaw ę

1) Tkactw o i p rzędza ln ic tw o : sukno farbowano, 
sukno, włóczka, rękaw iae, płótno, farbow ane plótn . 
kapelusze, czapki, k ilim y i dyw any. Pantoile .

2) H afty  i koronki, h a fty  n a  stro ją  :h lud Ą*y?.h 
serw etki.

3) O zdoby m etalow e da strojów , spinki. f,,jk:. 
uprzęże, pierścionki, siekiery zdobiono, zam k: 
kłódki.

4) Skóroa ne wyroby : torby, pasy , kierpce, u prze
ze, m ioebury na  ty toń  i t, p.

5) Zabaw ki z drzewa, szm at, g liny , i i. j-., 
lalki. —
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6) Mi ki, gniDki, dzbanki, ta le rze , i t. p.
7) In s tru m en ty  m uzyczne.
8} G a lau te rja  d rz e w n a : ram ki, kase tk i, nożyki, .

laski drew niane, i t. p.
9) W yroby koszykarskie. W yroby ze słomy.
10) K w iaty  sztaczne, ozdoby z papieru , z bi 

buły. —
11) M eble.
12) Ze sprzętów  dom ow ych: czerpaki łyżn ik7', 

ta lerze drew m ano, solniozki.
Udziały do Podh. Spk. Wyd. w płacili pp. Dr.

F rnnjisaefe P ajersk i 11000 Mk. Prof. L udw ik S to - 
pka 11000  M i. Prof. Jó ze f Sz^flarsk . 11000 Mk.

Uroczyste nabożeństwo ku czci śp. P ra ia ta  ks. 
B utkiew icza, zam ordow anego za w iarę |  narodow ość 
przez bolszewików, odbyło się w g im nazjum  Nowo- 
iąUkienff dn ia  26 kw ietn ia  br. d la  m łodzieży g im n a 
zjalnej i sem inai ja luej.

Do Budzicieli Podrala p rzyby  wa w dalszym  cią 
g u  P. A ntonina T ata rów na przez zjednanie 6 czytel- ; 
ni&Ó7 „G azety Podhalańskiej* .

Palaatyna w szpitalu nowotarskim. W  o sta tn ish  ' 
tygodn iach  dwie m ieszkanki P a le s ty n y  zgłosiły  sią 
do szp itala now otarskiego, s z u k a ją c  w nim  ulg . n a  
swe cierpienia. Obydwie n iety lko osiągnęły  swój cel, ‘ 
gdyż opuściły zakład  len z odzyskanem  zdrowiem, 
ale nad to  w yszły wzwiększonej liczbie, gdyż je d n a  . 
z nich w ydała szczęśliw ie n a  św iat zdrowego po
tom ka, a obie w ychodząc ze szpitala, nie m ogły 
udźw igać darów  swoich w spółw yznaw ców  z Nuwego 
T argu , którzy niezwytalą m iłością p a ła ją  naw et do 
kobiet palestyńsk ich  tak, że zwozili całe furgony 
prow jantów  przez ozas ich pobytu  w szp italu .

Powołanie n a  ćw iczenia roczników  1896 i 1895. 
R ocznik 1896 zostanie pow ołany 'do ćw iczeń w te r 
m inie u sta lonym  poprzednio, t. j. dnia 16 m aja. T ak  
sam o rezerw iści rocznika 1895 ćw iczenia swoje od
będą jesrcze  w ciągu bieżącego lata .

R ezerw iści rocznika 1897 z a s ta n ą  już  30 kw ie
tn ia  zw oh.ieni !

Uroczystość 3. maja w Nowym Targi*. W e czw ar
te): dnia 3. m aja  o godz. 6 rano pobudka, o godz.
9 rano U roczysta M sza św. z kazaniem  na rynku  
przed ra tuszem , o godz. 8. wiec zerem  w sali „Sokoła* 
Uroczy h a  A kade r j a  ze słowem  w stępnera, p ro d u k c ja
m i C hóru i O rk iestry  Tow. im  Chopina, C hóru 
gim nazjalne, o i żyw ym  obrazem .

Nalepki T. S. L  na 3 rihnjg do nabycia po 200 
Mk. w A ptekach pp. D ąbrow skiego, R eczyńskiego, 
drogerji p. O isowskiego i sk lepach B azaru  P o d h a 
lańskiego, p Giżyckiego, pny M assatschów nei, S k ła 
dnicy K ółek roln. i Zespołu.

Wyjazd prez. Wojclachowskiego na Pomorza. W  nie
dzielę o godz 11 w nocy pociągiem  speo jrlnym  w y

je c h a ł  n a  Pom orze prez. R zeczypospolitej W ojcie- 
ehow eki Z prezydentem  w yjechali jen  Rozwadowski,

d y rek to r kancelarii cyw ilnej L enc, ad ju tan t jeneralny  
pułkow nik ż a rn ik i  i ad ju tanc i.

Ustawa języfcetra w Czechach dzieli państw*o n a  
3 obszary. Zarządzenie co do. ustaw y językow ej je s t  
już  w ypracow ane. R ozporządzanie to  podzielone je s t  
n a  obszary  : czysto czeski, p iem iecki i w ęgierski. 
A gdzie obszar polski i s ło w ack i? !

Uczeni astronomowie przepow iadają, że w b ie
żącym  ra k u  będziem y m ieli bardzo gorący lipiec 
Podobno en sześć l?-t lipiec je s t niezw ykle uptliny 
W  tym  w łaśnie roku p rzypada ten  szósty rok.

15 lat siężkisgo więzienia za uwiedzenie. T akiej 
k a ry  dom aga się sena to r am ery k ań sk i s tanu  Ohio 
Me. Coy, s ta ry  kaw aler.

W y stąp ił on z projektem , dom agającym  się 
kary  w ięzienia od jednego  roku do la t  15 dla każde
go m ężczyzny, k tó ry  waży się u Dro w adzić cudzą zone 
T akiej sam ej k ary  dom aga się sędziw y sen a to r dla 
każdej kobiety, k tó ra  zbałam uci cudzego m ęża

Kanonizacja papieża Plusa X. Ojciec św. P ius X I  
po stan  >wił wszcząć <staranią o kanonizację papieża 
P iusa X . P roces kanonizacyjny  prow adzić będzie 
B enedyk tyn , ksiądz P ir tm i.

Jeszcze są drzewka owocowe w gimnazjum ! 
Spieszcie się z kupnem, póki pora!

Każdy g a z d a  za  p u n k t  h o n o r u  ma uważać,
— — aby miał s a d  przy d o m u ! — —

:i Ą CI - H U K 0 R Y S T Y C 2 K Y .

Jak Srul szedł na wojnę.
— A gdy poszedł S ru l na wojnę, 
L am entow ał toto Jo jn e ,
R w ała  włosy m am o S u r e :
„ P u*o w un nadstaw ia  skore ? . . .
M i neu tra lne  z m iasta  B rody !
Oo nam  w ojnę ? Oo — pr chody*

— N a w ojenkę S tach a  brali,
O jciec z m atk ą  go  żegnali,
D ać na  drogę b u ty  chcieli,
Lecz — nie dali, bo n ie — m ię l i . . .
.Id źże  synu, bić m oskala  
D csl lżysz się do k ap ra la“ . . .

— A  na w ojnie świszczą kule 
L u d  się ściele n>by s n o p y . ..
Poco m ają  g inąć S rule,
K i e d y  są  od tego chłopy . .  .
„D elikatne zdrowie m a m y !
N iech się za nas b iją  cham y* . . .
L epiej siedzieć, g łup i ohłopie 
W ^irowjanturze, n iż w okopie . . .
Żyd cię sprzeda ! K upi on cię 
Ozy to  w tyle, czy na froncie.

— Do a tak u  pu łk i idą.
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Ginie żołnierz w polu azozerem ...
Stach bez nogi —  inwalidą,
Srul —  kasowym oficerem,
Chodzi w Brodach „po ulice*
„W ładny mundur i pałasze*,
Aż cmokają źvdowice:
„Sy agit to w ojsko... nasze*

/  J f l
Z »G(olu lubelskiego*.

do 5000, świnie 10— 12000, za sztukę 260, masło 
20— 22000.

W dniu 23. kwietnia aetewene aa giełdzie w Kra
ksw li: dolary 473#0, funty szterlingów 220— 230000. 
franki franc, 3l«X)— 3200 *swajuan»kie 8700 kor 
czeskie 1430, marki niemieckie 1-85. Marka polska 
w Zurychu 0.0115.

Ostatnie netewanie płodów -eUczyclt z dnia 23/15 
1923 r. locr* Poinan za 100 klg. w tysincaeh Mkp  
Żyto 126— 136, pszenic*. 200 -215, jeczmień browar

Cciy ćydła. Na targu w Czarnym Dunajcu w dniu 
23.b.m. płacono za 1 kg. żywej wagi: jalownik 3 
do 3500, krowy 3500— 4500, cielęta 4— 4200, woły

102— 107, owies 125— 130, wąfca żytnia 70 i  212—  
922 osua *.ytna i pszenna 61- 63, ziemniaki tabr 
6600- 7200 groch polny 130— 150, jad. Vietor. lS® 
do 200, łubin niebieski 100—  1400tX)

Z a  ta u  d z ia ł  r e d a k r j a  w in Ir^arz® o d ^ o w lo d z ia ln ą ż K t

INDYJSKI GROBOW IEC
misterjutn w 2-cta serjach w 14-tu aktach 
największe i słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej 
X  M I  Ą  JM L A .  J  (w głó wnej roli) 
ukaż* sią wkrótce na ekranie w N. Targu

BESffSEHff3m4S9BK«lPSHEBB

S ę c z k a  S tan isław z f$> łego  Dura; a urodź, 
w 1891 r. zgu b d  ksiąieczsu; 

inwalidzką Nr. 0290, którą sie unieważnia.

Narody kulturalne nawet rr^edse polne 
—  zdobią drzewkami1 owocowemi. —

NAWOZY SZTUCZNE
prawdziwą tom asynę marki .gwiazda,* 
żużle .M artina*, superfosfat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybko 
= = = = =  f irm a  h u r tó w  n a

J A N  B O D U C H .  ŻYWIEC
D O M  W ŁA SN Y  —  RYNEK L. 127.

H i  wszelkie zap y laa ia  należy dołączyć Kluczek. poczL za 50 M.

P O W I A T . K A S A  _('. H O R Y C H  *  X . T A R G U .

P. T.’Ozk> ków po wint:;•? j K asy  chi-. v h w N. 
T argu  zawiadamiam. że obowiązki IeVąr% Kasy cho
rych w o:']'vgu SKCzawQł*eV pele i Dr. B oleski’-.- YRtlter 
w Szcz-.łwui ;. w okr# jŁ  Kr.*ś«j«n>:a a/D. i > '  Edw ard 
M arkowski ■. Kro-ciemku a  W Poroninie Dr.
T adeusz  Hechalski w Poroninie, do k tó rych  P. T. 
Członkowie Kusy chorych w razie p o t r z e b y  winni 
się zgłaszać po porady ii.karskt.

K om isarz Pow'. K asy chorych

Dr. Mróz.

.ia obecny sezon budowlany
= = = = =  p o l e c a  ! = n = : = i

w apno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki d a ć h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hurtuwna

JA N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  - -  R Y N E K  L. 12 7.
N» vrfiielki< zapytania  n a le ły  dołączyć znaezek poczt., za 50 M

; —  S I Ę
| d w ó c h  c h ło p có w  lub starszych robotn ik ów  bbaznarf? u 

sir stolarstwie d o  w yrobu  lasek zakopiańskich. Z je ■ 
w robotach st !e cały rok, w yn agrodzen ie  drsenne Kii  

hurtuwne z c?łem utrzymaniem w e d łu g  u ulow y.
'i -  ^ t J t o s a s e j t i l c i  p r a c ^ m u j e  — -

W oje. iMucha, w Spy tkow icach  oboi* Raby W yżnej.
*;»■»» RMlKHWri&ttnttóMhKjBlHttHlBOlUaSENjflUk.IEiaitMiSfifEniiBaiirigi

Kanik W ładysław  ^ L L .1 D" kkirc ’ ‘
Jakób Baruch Kraut uroc i

Z ć:
k t ó r e  s ię i m ia w a ź n i a

filny Stan isław  1 ° ronk"'v‘ 1,'od' w !a8t *zgubił kartę przeglądową, k tó 
rą sie unieważnia.

JE Ż E L I  chcecie wiedzieć, co się w  kwiecie dziein 
czytajcie i p renum erujcie ,P R Z E G L Ą D  ŚWIATOWY" 
tygodnik  ilustrow any poświęcony wszysticim gałęziom  
wiedzy. K to  zadarm o M 1L JO N Ó W K E  mieć pragnie, 
ten  otrzym ać może po rozw iązaniu zagadek , któ 
są  zam ieszczone w każdym  num erze „Przeglądu 
Światowego*. —  E gzem plarze „Przeglądu kw iatow i
S ) ‘ do nabycia wszędzie, P ren u m era ta  roczua ldOOOf 
m k., cO fr., 8 dcl., półroczna 60U0(i mk., 40 fr.. 4 
doi., kw arta ln a  30000 mk.! 20 f r .’ m iesięczna 10000 m k . 
Redakcja i Administracja Warszawa ul. S ienna 23.

Radąktor odpowiedzialny : Jan Krauzowicz. s. itózko w ftowym Targu.


